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Za ydnoszn:jć do domn kwartalnie 
kap. 10 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelso- 


dwie księgarnie w Petrokowie,—oraz po za granicami guberni petro- { 


Petroków, d. 8 (20) listopada 1581 r. 
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Cena ogłoszeń. 
ra l razowe po kop. 6 za wiersz pa- 
tita lub za jego miejsce (301). 
za 2 — 6 razowe po kop- 4 zą wierz 
za T 3 = 


-10 


Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po- 
dwójna. 
Rexiamy vo 10 kob. za wiersz. 


Cena pojedynczego numorn kop. Tipt. 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie” Biuro Radakcyi i obie księgarnie. 
chowie „Nowa księgarnia, 


W Czesto- 


M. Pacewicz i Koliński" — i prócz tego: 


na obok Magistratu — Ogłoszenia przyjmują : Redakcyja, — obie- | w Częstochowie W. Zieliński. [yrn W. Tozet Paiewski, 
w Belzin n Janiszewski Stan. | w Zadzi -Janiszewski Leopold 
w Brzezinach  „ Szolowski Teodor. | w Radomsku . Ruszkowski Erazm 
„ Hłasko Antoni | w Rawie „ Leszczyński Klemens. 


kowskiej wyłącznie agentura „Rajchman i Frendler* w Warszawie. | w Dąbrowie 


Wychodzi w każda Niedzie 


lę, wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem P 


owieściowym. 


— Biuro redakcyi dla interesantów | 
otwarte codziennie z raua od godziny 
9 do ff, i po południu od 2 do 4-ej. 
Ogłoszenia przyjmują się w tym samym 
czasie. 


Adres: dom Michelsona obok Magi- 


stratu. 


z Mii zawiązującego się 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w Piotrkowie. 


Kwestyja dobroczynności publi 
dotychczusowem praktycznem zastosowaniu 
w naszem mieście, spoczywała wyłacznie 
prawie w ręku kilku tylko jednostek, któ- 
Te od czasu do czasu zdołały spożytkowy- 
wać przeróżne środki, celem niesienia mo- 
żliwej ulgi przerażającej nieraz nędzy, ja- 
kiej niemało w grodzie naszym się mieści. 
Środki te jednak niezawsze odpowiadały 
swojemu założeniu, a sama dobroczynność 
dotąd miała u nas charakter dorywczy, a 
zatem niewłaściwy; korzystały £ niej bo- 
wiem tylko te jednostki, które o pomoc u- 
pominać się chciały, a te korzystać z niej 
mogły nieczęściej, jak raz j dwa 
razy do roku. Nie ulega wątpliwości, że 
środki, zgromadzone czy to z przedstawień 
amatorskich, czy z balów publicznych, czy 
z jakichkolwiek innych źródeł, najczęściej 
zużytkowane były nieprodukcyjnie, a to 
z przyczyny nader trudnego wyboru isto- 
tnie potrzebujących—z pomiędzy wielu pro- 
szących. Zwykle żądających pomocy zgła- 
szała się tak wielka liczba, że opatrzenie 
wszystkich było niepodobieństwem, a wspar- 
cia dochodziły do mikroskopijnych dawek, 
nie mogących zaspokoić nawet na jeden 
dzień najpierwszych potrzeb ubogiej rodzi- 
n 


nej, w jej 


Ludzie głębiej na tę sprawę patrzący do- 
skonale rozumieli, że podobna dorywcza 
dobroczynność nie odpowiada swojemu za- 
lożeniu, à częstokroć nawet stać się może 
żródlem demoralizacyi dla wielu jedno- 
stek; gdy jednak niepodobna było jak na- 
leży zaradzić złemu, ehwytano się pólśrod- 
ków—w nadziei, że przyjdzie czas, w któ- 
rym kwestyja dobroczynności publicznej i 
u nas wejdzie na właściwe tory *). Dobro- 
czynność publiczna wtedy tylko będzie pra- 
widłową, jeżeli odpowie następującym kar- 
dynalnym warunkom: 

1) Jeżeli zainteresuje ogół caly, — a tem 
samem powoła jak największą liczbę jedno- 
stek do składania stałych, w miarę możno- 
ści, ofiar na cele dobroczynne—i, 

2) jeżeli prawo rozdziału wsparć i zapo- 
móg spoczywać będzie w ręku osób przez 


1) Patrz artykuł wstępny w M 19-m „Tygodnin” 
zr: by w którym kwestyjn zołasczwej dobroczynności 


ogół powołanych, a które za obowiązek su- 
mienia poczytują tak nagromadzenie naj- 
większych możliwie zasobów na cele dobro- 
czynne, jak również dolożą wszelkich sta- 
rań celem najskrupulatniejszego wywiedze- 
nia się, kto i w jakiej mierze istotnie na 
wsparcie zasługuje. Pierwsza okoliczność 
zdoła zmniejszyć te ciężary, jakie we wszy 
stkich kierunkach, zwykle u nas ponosi ści- 
śle ograniczone grono mieszkańców; dru- 
ga da możność zniesienia raz na zawsze 
ulicznego i natrętnego piątkowego żebra- 
ctwa po domach prywatnych; zmusi żebra- 
ków nieraz silnych i zdrowych do pracy; 
podarękę pomocy prawdziwie potrzebującym 
wsparcia; ulży nieznośnemu położeniu osób 
wstydzących się żebraćz—i wogóle, wpłynie 
na podniesienie sumy dobrobytu moralnego! 
Że każdemu, dbałemu o prawidlowy roz- 
wój społeczeństwa, w którym żyć mu 
wypadło, kwestyja powyższa leży na 
sercu— to nie potrzebuje dowodzenia. Nie 
inne też, jak wyżej przytoczone pobudki 
skłoniły ludzi o dobro ogółu dbałych, do 
starania się o założenie w mieście naszem 
stałego Towarzystwa Dobroczynności, któ- 
reby za pomocą swoich agentów, zdołało 
ześrodkować pojedyncze usiłowania i roz- 
strzelone ofiary w jedno wspólne ognisko, 


z którego moglaby już płynąć nie do- 
rażna i częstokroć mało dniona, lecz 
stala i prawidłowa dobroci Usiło- 


wania te obecnie poczynają się przyoblekać 
w formy rzeczywistości ; władza bowiem 
miejscowa zgodziła się na założenie w mie- 


ście naszem Towarzystwa  Dobroczyn- 
ności, na wzór istniej już w Pło- 
cku, ustawę którego Najwy zatwier 


dzoną, w dosłownym przekładzie poniżej 
dołączan.y. Nadto władza miejscowa udzie- 
liła pozwolenie na zebranie się osób, spra- 
wą tą zainteresowanych, dla sporządzenia od- 
powiedniego protokółu naradczego i opa- 
trzenia go podpisami wszystkich, którzyby 
w projektowanem Tow. udziuł przyjąć ze- 
chcieli. 

Niewątpimy ani na chwilę, że w naszem 
mieście znajdzie się spory zastęp dobrze my- 
ślących, którzy nie zaniedbają pospieszyć 
na zebranie ogólne, jakie w dniu 75 (27) 
listopada, w niedzielę, o godzinie t-ej popolu- 
dniu w.sali p. Skibińskiego odbędzie si 
ujawniwszy swo, 
do Towarzy 
żyć węgieln 
spornie p 
rozwój któ 
samych zale: 


teczną instytucyję 
j wyłącznie od nas Już tylko 
będzie, 


USTAWA 
Płockiego Towarzystwa Dobroczynności 


(Najwyżej zatwierdzona 29 maja 1881 r.). 


1, Cel Towarzystwa, 
$ 1. Płockie Towarzystwo Dobroczynno- 
ści ma na celu: przyczyniać się do zniesie- 
nia w mieście Płockn ulicznego żebractwa, 


dość obszernie rozebrany została. 


wspierać osoby wstydzące się żebrać i wo- 


góle udzielać pomoc potrzebującym dobro- 
| czynności publicznej, bez ró wyznań. 
Działalność Towarzystwa ogranicza się na 
terytoryjum m, Płocka. 

$2. Zgodnie ze swym celem, Towarzy- 
[stwo: a) urządza, według rozwijającej się 
możności swojej i z dozwolenia władzy, 
ochronki, domy schronienia i inne zakłady, 
w których znajdują potrzebujący wsparcia, 
opiekę i odpowiednie zatrudnienia; b) za- 
kłada tanie kuchnie i domy ubogich; ce) 
udziela biednym pieniężne zapomogi i bez- 
procentowe pożyczki. lub zaopatruje ich w 
odzienie i żywność; d) wynajduje zajęcia 
dla mogących pracować, umieszcza małole- 
tnich ubogich w warsztatach prywatnych, 
ksztąłeąc tym sposobem dzieci te na rze- 
mieślników j, zakłada warsztaty dia rzemie- 
ików, niemających potemu niezbędnych 
środków; e) udzielą ubogim chorym i kale- 
kom bezpłntnej pomocy lekarskiej; £) opła- 
ca wpisowe za niezamożnych uczniów  za-” 
kładów naukowych, ze środków Towarzy- 
stwa. 

$ 8. Do opieki Towarzystwa mają prawo 
osoby zubożałe w skutek zbiegu nieszczę- 


| 


śliwych okoliczności, sieroctwa, starości, 
niedołęztwa i chorób. 
II. Skład Towarzystwa. 
$ 4. Towarzystwo składają rzeczywiści 


czlonkowie i członkowie ofiarodawcy, otrzymu= 
jacy te godności po wniesieniu odpowied- 
nich podań; prócz tego, do składu Towa- 
rzystwa należą ozłonkowie honorowi, wybie- 
rani przez zgromadzenie stowarzyszonych 
za okazane Towarzystwu zasługi, lub zło- 
żone ofiary, Członkami mogą być osoby 
pełnoletnie, płci obojga i hez różnicy wy- 
znań. 
$5. Członkowie reeczywiści obowiązani su 
do rocznej składki w ilości eo najmniej 6 
ra., płacąc takową albo (jednorazowo) ro- 
cznie, albo (częściowo) kwartalnie, w ter- 
minach: 1 stycznia, I kwietnia, 1 lipca i 1 
październi 
Uwaga. Ogólne zgromadzenie ma prawo 
uwalniać od składek osoby, które 
zdołały udowodnić gorliwą swą dzia- 
łalność w sprawach dotyczących 
stowarzyszen 


Aa 


G-cin, lecz nie mniejsze od jednego rubla. 
|Wnoszenie tych składek może być eze- 
śeiowe, miesięczna. Członkowie ofiarodawcy 
uczestniczą na ogólnych zgromadzeniach, 
leez nie mogą być wybierani na członków 
du Towarzystwa. 

$7. Zarząd Towar 


rozsyła piśmienne we- 
zwania członkom, którzy w ustanowionym 
($ 516) terminie nie wnieśli obowiązujących 
składek i wyklucza ze swego składu tyck, 
którzy w dwa tygodnie po otrzymaniu we- 
zwania, nie uiszczą się ze swych należności 
Towarzystwu. 

§ 8. W każdym czasie i każdemu człon- 
kowi służy prawo wystąpienia z Towarzy- 
stwa. Pismienne podania w tej materyi 
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wnoszą się do prezesa Rady Zarządzającej, 
lub jego zastępcy, Z chwilą wniesienia po- 
dania, członek ów wykreśla się z listy imien- 
nej stowarzyszonych. 

IIT. Środki stowarzyszonych. 

§ 9. Środki Towarzystwa stanowią: a) 
stałe składki, wnoszone przez członków; b) 
jednorazowe ofiary, tnk w pieniądzach jak 
1 w przedmiotach, przyjmowanych od człon- 
ków i od osób nienależących do Towarzy- 


stwa; ©) dochody z odczytów, koncertów, | 


przedstawień, urządzanych na cele Towa- 
rzystwa, za dozwoleniem władzy miejsco- 
4) dochód ze skarbonek, umieszezo- 
nych w zakładach przez Towarzystwo za- 
łożonych, albo w innych miejscach za wio- 
dzą odpowiedniej władzy; i e) wszelkie ma- 
jatki ceodowane Towarzystwu na mocy za- 
pisów i testamentów. 

$ 10. Wapitały Towarzystwa, bez różnicy 
ochodzenia swego, składają się do kasy 

owarzystwa, Ws: jglkie skladki i wydatki | © 
wpisują się do księgi kasowej. 


§ 11. Ogólne zgromadzenie wydzielić mo- 
žė część gotówizny Towarzystwa, na 


kapitału zapasowego. 
IV, Zarząd Towarzystwa, 
$12. Wklada gię na: a) Radę Zarz 
jący, b) stałą rewizyjna komisyję i e) ogól- 
ne zgromadzenie członków. Członkami Ra- 
dy Zarządzającej mogą być osoby obojga 
plei, 

Uwaga, Osoby płci żeńskiej, biorące czyn- 

żyteczny udział w sprawach 

i, mogą być pro- 

'omadzenie og ólne do 

W sprav 

w charakterze opi 

$ 18. Rada Zarządzając kieruje wsze|- 

kiemi bieżącemi sprawami Towarzystwa, na 

mocy przopisów, przez ogólna zebranie po- 
stanowionych. 

S 14, Rada Zarządzająca składa się z 12 
członków, wybieranych przez zgromadzenie 
ogólne, za pomocą tajemnego głosowania 
na lat dwa, z pośród rzeczywistych i ho- 
norowych tzłonków Towarzystwa. Na wy- 
padek wystąpienia z Towarzystwa którego 
z członków zarządu, przed uplywem dwu- 


letniego terminu jego urzędowania, miej 
występującego zajmuje jeden ze 4-ch wy- 
branych w tym celu kandydatów, we- 


dług otrzymanej większości głosów. 

§ 15. Członkowie Rady Zarządzającej wy- 
bierają z pośród siebie większością głosów 
i za pomocą tujemnego glosowania preze- 
sa, kasyjera i sekretarza. Podczas choroby 
lub nieobecności rzeszonych osób, obowi 
ki prezesa spełnia czasowo członek Rady, 
otrzymujący na wyborach naj większą po pre- 
zesie ilość głosów; obowiązki zaś kasyjera i 
sekretarza, spełniają czasowo członkowiej 
wybiorini w tym celu przez Radę. 

$ 16. Prezesa Rady, wybieranego tylko 
z pomiędzy osób płci męzkiej, atwiordza 
w tej godności gubernator płocki, 

$ 17. W razie potrzeby prezes ma pra- 
wo zwolać Radę Że dającą, w każdym 
Gzasie; obowiążkowo zaś—co miesiąc. Bie- 
żące sprawy Towarzystwa załatwia prezes 
wraz z jednym z członków Rady, zmie- 
niającym się kolejno, co tydzień, dla po- 
maganisa prezydującemu. 

$ 18. Rozporządzenia Rady mają. wtedy 
moc obowiązującą, jeżeli na posiedzeniu o- 
becnymi byli: prezes albo jego zastępca i 
eaoaai] G-u człóńków Rady. 

Uwaga. Na posiedzenia Rady mogą być 
przez prezesa zapraszani z głosem 
doradczym, członkowie Towarzy- 
stwa, me należący do składu Rady. 

§ 19. Sprawy na posiedzeniach Rady roz- 
strzygają się większością głosów, w razie 
równości zdań—przeważa głos prezesa. 

$ 20, Do obowiązków sekretarza należy 
aidan protokółów posiedzeń Rady i re- 
ferat wszystkich spraw Towarzystwa. Pro- 
tokóły Rady Zarządzającej podpisują obe- 
eni członkowie, papiery zaś wychodzace 
podpisuje prezes, a sekretarz poświadcza. 


Uwuga. Korespondencyja i rachunkowość 
Towarzystwa odbywają się w języ- 
ku urzędowym. W tymże języku 
piszą się doroczne sprawozdania Ra- 
dy Zarządzającej, protokóły Rady 
i ogólnego zgromadzenia, z dołą- 
czeniem, "gdy tego zachodzić będzie 
potr: czeba, odpowiednich przekładów 
na jęz k polski. 

$ 21. W sprawozdaniach Rady Zarządza- 
jącej powinny się znajdować wszelkie nie- 
zbędne wiadomości o gotowiźnie Towarzy- 
stwa, przychodach, rozehodach i wszystkich 
z ubiegłego roku czynnościach Rady, jako też 
środkach, przedsięwziętych w celu zapewnie- 
nia istotnego rozwoju Towarzystwa, Niezale- 
żnie od tego, Rada układa projekty ulep- 
szeń i zmian, dotyczacych działalności 
Towarzystwa. Sprawozdania i projekty 
wnoszą się na ogólne zgromadzenie po 
uprzedniem rozpatrzeniu takowych przez 
caly komplot Rady Zarządzającej. 

N Kasa Towarzystwa znajduje się pođ 
dozorem kasyj r twa, do obo- 
wiazków którego nal ży: przyjmowanie skła- 
dek, rozmaity: ch wpływów i wszelkich ofiar 
na rzecz Towarzystwa, i jednoczesne wyda- 
wanie kwitów sznurow; świadczących o 
przyjęciu pieniędzy do kasy, Kasyjer wy- 
datkuje pieniądze z kasy li tylko na pod- 
stawie upoważnień przez prezesa, lub jego 
zastępcę, dwóch członków R dy i sokreta- 
rza podpisanych. Kasyjer obowiązany co 
tydzień, przedstawiać Radzie wykaz przy- 
chodu i rozchodu, n zarazem stan gotowi- 
zmy, znajdującej się w kasi 
§ 28. W wypadkach nadzwyczajnych, gdy 
zachodzi potrzeba udzielenia szybki 
nader doniosłej pomocy 
sługuje. prawo wydawania odpowiednich u- 
póważnień za jego tylko podpisem, na podsta- 
wie których kasa winna wyplacnć wsparcie 
, funduszów na ten cel do wyłącznej dyspo- 
zycyi prezesa przez ogólne zgromadz. wyzna- 
czonych, O każdym takim wypadku pro- 
zes obowiąziny zawiadomić Ri Zarzą- 
dzające na najbliższym posiedzeniu. 
$ 24. Księgi kasowe i kwi aryju przed 
doręczeniem takowych kasyjerowi, winny 
mieć. wszystkie stronice zrajestrowane, nr 
kusze opatrzone podpisem prezydującego, a 
nadto przeszyto sznurem, końce. któr 
dọ przypieczętowane lakową piec 


j 25. Rada Zar. ządza, w razie potrze- 
by, wynajmuje kaneelistów i woźnych: wy- 
sokość wynagrodzenia wymienionych osób, 
określa ogólne zgromadzenie. 

$ 26, Ogólne zgromadzenia odbywają się| 
za wiedzą gubernatora, raz na rok, najwła- 
ściwiej w rocznicę założenia Towai twa; 


nadto w wypadkach nadzwyczajnych, nio-| 
cierpiących z loki, mogą być zwolywane 
w każdym czasie na mocy dee Rady 
Zarządz., lub komisyi rewiz, ze- 


Zgromadzenia ogól- 
a się w asystencyi osoby dele- 
gowanej przez gubernator 

$ 27. |gólnemu zgromadzeniu przewo- 
ARS prezes Rady Zarządz 
posiedzenia układa sekretar 

$ 28. Do kompetencyi ogólnego zęroma- 
dzenia nale. u) wybór członków Rady 
Zarza stalej komisyi rewizyjnej i kandyd: 
tów na takowe godności, a także ezlonków | 
honorowych i osób plei żeńskiej, powola-| 
nych do współdziałania Towarzystwa, w 
charakterze opiekunek; b) ogólny zarząd 
własności Towarzystwa; w szczególności zaś 
wydawanie decyzyi co do wysokości sum, 
mających być użytemi, na utworzenie ka- 
pitału zapasowego; e) potwierdzenie instru- 
keyi Radę Zarządzającą obowiązującej; d) 
rozpatrywanie sprawozdań Towarzystwa 
i raportów komisyi rewizyjnej; e) rozpa- 
trywanie i decydowanie projektów Rady 
Zarządz., dotyczących spraw Towarzystwa; 
f) wydawanie decyzyj odnośnie do wyje- 
dnania na drodze prawem wskazanej, zmian 
i rozszerzenia zasresu niniejszej ustawy; g) 
rozwiązanie Towarzystwa, 


śnią zgodą gubernato 
ne odbyw; 


A; 


a nie |] 


ącej; protokół | 


ś 29. Rezolucyje ogólnego zgromadzenia 
przyznają się za wożne, jeżeli na zebraniu 
znajdowało się przynajmniej połowa ogól- 
nej liczby członków rzeczywistych i hono- 
rowych. Sprawy załatwiają się większością 
głosów; w razie równości zdań przeważa 
głos prezesa, Do rozbioru i decydowania 
kwestyi „dotyczących zaprowadzenia zmian 
w istniejącej ustawie lub rozwiązania Towa- 
rzystwa, nieodzowną jest obeeność 2/, czę- 
świ ogólnej liczby członków rzeczyw h 
i honorowych. Gdyby ogólne zgromadze- 
nie nie doszło do AGS z przyczyny nie- 
obecności określonej wyżej liczby człon- 
ków, w takim zaś razie, dla załatwienia 
spraw, które miały być ma owem zgroma- 
dzeniu roztrząsane, Wyznacza ię, po upły- 
wie 2-ch tygodni, powtórne zgromadzenie, 
wszelkie decyzyje którego, bez względu na 
Jiczbę obradających, będą poczytane zà pra- 


womocne, o czem członkowie Towarzystwa 
mają być wcześnie powiadomieni przez nan- 
myślnia w tym celu rozesłane, zdprosze- 


nia. 
$ 30. Stala komisyja rewizyjna składa się 
z äech ezłonków, wybieranych corocznie na 
ogólnem zgromadzeniu; jednocześnie ogól- 
ne zgromadzenie wybiera jednego kandy 
data, mającego w razie potrzeby | pełnić za- 
stępczo obowiązki rzeczywistego członka 
komisyi, Członkowie komisyi sami z po- 
śród siebie. wybi v 
§ 31. Stała Komis t 
jest pr jmni 


yjna obowią 


TE rowizyi Ratai kai ag i kas To- 
stwa, rozpatrywać sprawozdenia 
dstawiać na zebraniu ogólnem 


i w razie potrze 


hy. dec o zwołaniu drogą w $ 26-m 
wskazaną nadzwyczajnego zgromadzenia 
ogólnego, 

$.32. Członkowie Towarzystwa powoła- 


ni do Zarządu, lub załatwiania poleceń Tu- 
warzystwa, pełnią swe obowiązki bezpła- 
tnie. 


V. Przepisy ogólne. 

§ 88. Prezes Rady Zarządzającej, Jab 
go zastępca, reprezentuje Towarzystwo wo- 
bec władz i we wszelkich stosunkach pra- 
wnych, 

$ 34. Towarzystwo posiada własną pic- 
é ppe „Płoekie Towarzystwo Do- 
broczynności”, 

$.55. Za dl 
tegoż n 
stym, 

$ 36. Towarzystwo Dobrocz, ynności anaj- 
duje się pod zawządem Ministeryjum spraw 
| wewnętrznych i ulega kontroli płockiej Rady 
gubern ijalnej dobreć zynności publicznej, na 
mocy ustawy z dnia 19 czerwea 1870 roku, 
o instytucyjach dobroczynnych w guber- 
nijnch Królestwa Polskiego. 
| § 87. Prezes Rady Zarządzaj geej, lub je- 
|go zastępca, winien znajdować się na po- 
[siedzeniach płockiej Rady guber, dobroc: 
ności publicznej, ile razy rozstrz; 
|tam będą sprawy Towarzystwa, kt 
| urzedu przewodniczy 
8. Sprawozdania ze stanu i działalno- 
ści Towarzystwa, po zatwierdzeniu tako. 
wych na ogólnych zgromadzeniach, 
rocznie przedstawiane być winny p. Mini 
strowi spraw wewnętrznych, za pośredni 
ctwem Rady gubernijalnej dobroczynności 
publicznej, u nuidto: podają się do wiado- 
mości ogółu za pośrednietwem miejscowego 
organu, 

39. Gdy z jakichkolwiek pobudek 
Towarzystwo zostanie rozwiązane, naów- 
Czas wszelkie fundusze Towarzystwa użyte 
będą na cele dobroczynne, na mocy p 
wienia ogólnego zgromadzenia, zatwierdzo- 
nego przez Radę gubernijalną dobroczyn- 
ności publicznej, 

S 40. O rozwiązania się Towarz. zawiada- 
mia się Ministra spraw wewnętrznych, za 
pośrednictwem Rady gubernijalnej dobro- 
czynności publicznej. 


Towarzystwa, członkowie 
odpowiadają majątkiem osobi- 


wa 04M E AN; 


3 


RYS ZBIOROWY 


o reformie sądowej w Królestwie Polskiem, 
a w szczególności o nowych sądach pokoju 
i gminnych. 


przez Marcelego Dobronokiego 
b. Sędziego gminnego. 


„Nieznajomością prawa nikt się tlo- 
maczyć nie może”. Zas, pr. Pań. 


N 48). 


5) Zatwierdzona z woli Najwyższej 
b. Kom, Urządz, pod dniem 7 (19) cz 
wca 1868 r. (art. 1960 post.), instruk 
o urządzaniu opiek włościańskich, przi 
Kom: rząd. sprawiedliwości wypracowana, 
Jakkolwiek instrakcyja ta podówczas była 
odpowiednią, dziś wszelako wymaga zmian 
i uzupełnień. Stosownie do nowego pra- 
wa, radom familijnym włościańskim prze- 
wodniezą ławnicy, Kwestyja ta, jak pou- 
cza praktyka, wymaga obszerniejszego za- 
stanowienia się. Ja ograniczę się krótko. 
Pożytecznem jest, aby w każdej wsi na 
opiekuna przydanego, czyli jak mówią wło- 

sianie patopan wyznaczony był soł- 
tys. (Instrukeyja o opiekunie przydanym 
przemileza, zwyczaj wszelako włościański 
utrwalił go). Ławnik jest na całą gminę, 
przewodniczyć winien przeszło w 100-u ra- 
dach familijnych, we wszystkich wsiach 
gminy, odległych i po kilkanaście wiorst od 
jego zamieszkania *). Dyjet, ani kosztów 
podróży pobierać niema prawa *). Tym- 
czasem, nader często należy na gruncie zde- 
eydować tę lub ową kwestyję przez radę 
familijną i to na ra zwiaszeża podczas 
siewu, so- 


(Ciąg dalszy — Pat 


gatele te, sołtys, jako opiekun przydany, 


w zastępstwie ławnika, z członkami rady 
famihjnej, tuż zamieszkałymi, ustnie i w je- 
dnej chwili skutecznie załatwią. 


Musimy się naginać do potrzeb ludu, 
gdzie istofna tego potrzeba; spór musi być 
koniecznie przez kogoś kompetentnego r 


poznany, i ej wyradza się samowola, 
przymnaża się powodów do waśni, bijatyk 
it po tamujących umoralnienie ludu i wpro- 
wadzenie w życie wielu rozumnych i za- 


cnych dążeń wzylędem podniesienia go z 
poziomu, na którym ów nowy obywatel 
kraju pozostaje. Nadto, doradzałbym, aby 
pp. sędziowie gminni, zwoławszy do siebie 
pokolei sołtysów wszystkich wsi z tabela- 
mi likwidacyjnemi, sprawd nimi, na 
których osadach są małoletni i je: 
ma rad familijnych ustanowionych, 
zarządzili, stosując się w tej mierze do art. 
18 ust. o post, roz,; zaleciwszy jednocześnie 
wójtom gmin sporządzenie opisów. Podo- 
bne sprawdzenie, wywołało potrzebe usta- 
nowienin w sądzie gminnym 6-go okręgu 
powiatu częstochowskiego, 400 przeszło na- 
raz rad familijnych, wójci gmin bowiem 
stanowczo ten ważny bardzo obowiązek, do 
nich przez lat 14 należący, zaniedbali, a je 
żeli gdzieniegdzie ustanowili radę familij 
na, to na zasadach dawnych, pańszezyznia- 
nych i z jednoczesnem podziałem gruntów, 
wbrew prawu i atrybueyi, jaka mieli. Pp. 
ławnicy przy zwołaniu pierwszego posie- 


2) Po tyle wypadlo w r. 1877 w każdej gminie mo- 

go okręgu, 
3) Obszerne pod tem względem przedstawienie st- 
da gminnego, któremu przewodniczyłem, x dnia 16 
listopada 1877 r, N 2552, o zastosowaniu do sądów 
gminnych przepisa z art, 858 i 859 pr, cyw., o dyje- 
rach i kosztach podróży, pozostało hez skutku; gdy 
tymczasem wójei gmin, za spis inwentarza, opieczęto- 
wanie it p, takowe pobierają i to wollig taksy ko 
j , chociaż si platni 
To też, rady fa 


aj 
wizieniegizie nie fankcyjonując z tej i wielu innych 
Drzyczpm, ryrtleniniyoli w ypryyogdaniń moje. (Ga- 
zeta Sądowa z r. 1879 M 41—48). 


dzenia winni włajemniczyć członków rady 
i opiekunów w ich obowiązki i przepi- 
sy pod gtym względem, zaś rada familij- 
na, na temże posiedzeniu winna wybrać dla 
każdego małoletniego oddzielnego pełnomo- 
cnika, na wypadek wniesienia na sąd przez 
pełnoletnich sukcesorów żądania o podział 
osady. 

W razie bowiem takim, stosownie do 
zwyczaju włościańskiego i pewnych warun- 
ków prawa, osada nie potrzebuje być sprze- 
daną, lecz polubownie podzieloną. In- 
stytucyja nowych sądów gminnych, do po- 
trzeb miejscowych zastosowana, przyjęła się 
u nas, wydała i wydaje coraz więcej blo. 
gich rezultatów. Sprawowana przeważnie 
przez ludzi zacnych, poświęcenia i znajo- 
mości potrzeb ludu, najwięcej instytneyi tej 
potrzebującego, —jestem pewny, iż poglądy 
moje, życzliwemi uczuciami tu nakreślone 
podzieli, spotykając się nieraz z vzeczonemi 
okolicznościami, wypadkami i potrzebami. 
Jednolitość zaś zasad w tej mierze, nie jest 
zbyteczną, sądzę nawet pożyteczną, przy 
jednolitem ustroju społeczeństwa krajowe- 
go. 

Zresztą, tym tylko sposobem, przy wza- 
jemnej wymianie zdań i poglądów, utrwali 
się zasada w rzeczach nader ważnej wagi, 
których wyraźnie prawo, lub przepisy do- 
tąd nie wskazały. 

W końcu interpelacyi tej co do art, 129 
i 180 proc, cyw., nadmieniam, iż według 
art. 39 i uwagi pod nim postanow. z dnia 
1 (18) czerwca 1875 roku, o wprowadzeniu 
w wykonanie ustaw z dnia 19 lutego 1875 
roku, w sprawach cywilnych wynikłych 
z umów, zawartych przed 1-m lipca 1876 
roku, wszczętych przed tąż datą lub na- 
stępnie, sądy dla określenia mocy i znacz 
nia dowodów, kierować się mają przepisa- 
mi, w przedmiocie tym w kodeksie cywil- 
nym zamieszezonemi, z wyjątkiem dowodu 
z przysięgi, zaś tem samem, sądy gminne 
i porządkiem w art. 60 Ukazu z r. 1864 
wskazanym; oraz, że senat rządzący prze: 
departament cywilny kasacyjny, pod wzglę- 
dem stosowania pomienionych artykułów 
129 i 130 proe, cyw, wyrokami z r. 1867 
N 42, 289; z roku 18738 M 192 i z roku 
1878 X 225, wyświetla: że sędzia winien 
wszelki spór o prawie cywilnem rozstrzy: 
gać na podstawie ustaw, prawo to okresla- 
cych i zabezpi qeych; iż jeżeli wyrok 
został wydany według sumienia, lecz jest 
przeciwny prawu, to ulega skasowaniu: 
względem wynajęcia gruntów, nie można 
się kierować zwyczajem w tych wypadkach, 
w których prawo wymaga aktu na piśmie; 
i że powołanie się przez jednę ze stron na 
zwyczaj w wypadkach prawem dozwolonych, 
jest dla sędziego tak ważne, jak odwołanie 
się strony do prawa. 


(d, c. n,). 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— (Artykuł nadesłany). 

Dobróczynność jest jedną z najpiękniej- 
szych cnót społecznych. Ona wyprowac 
z ciasnego kółka interesów osobistych, d: 
je obszerne pole do działania w Cuchu m 
łości bliźniego, związuje ludzi węzłami bra- 
terstwa i wyrywa nieszczęśliwych z pęt nę- 
dzy i rozpaczy. Każdemu zawsze i ws 
dzie wolno być dobroczynnym w miarę z: 
sóbów nóżuć i środków już to materyjal- 
nych, już moralnych, dla niesienia ulgi nie- 
częśliwym, Ta jednak dobroczynność vso- 
bnych jednostek ani nie zaspakuja dostate- 
cznie potrzeb cierpiących, ani też nie za- 
wsze przynosi pożytek, a nawet niekiedy 
dopomaga upadłym moralnie, do większego 
ich upadku. 

Od dawnego też już czasu, we wszystkich 
społeczeństwach dobrze  worgamizowanych 
potworzyly się Towarzystwa Dobroczynna- 
ści, które ten najważniejszy przynoszą. po- 


żytek, że rozciągają kontrolę nad biedny- 
mi, że szlachetnym porywom sere litości= 
wych dają możność niesienia ofiar i usług 
rzeczywistej nędzy, zbiorowym sposobem 
pozwalają nawet i niezamożnym składać, że 
tak powiem, grosz wdowi do wspólnej ka- 
sy dobroczynności i rozporządzać jej fun- 
duszami w interesie wszystkich w danem 
miejscu potrzebujących pomocy i ratunku, 
a niemających możności i sił do wydoby= 
cia się z krytycznego położenia. 

Ludzie dobrej woli w naszem mieście 
zaniaśli prośbę do pana Naczelnika guber- 
nii o pozwolenie na utworzenie Towarzy- 
stwa Dobroczynności w Piotrkowie i otrzy- 
mali przychylną odpowiedź, ze wskazaniem 
jednak, jako wzoru, ustawy Najw 
Dkazem zatwierdzynej w maju r. b. i prze- 
znaczonej dla miasta Płocka, Pan Naczel- 
nik gubernii przy tej odpowiedzi, wzywa 
mieszkańców naszego miasta na walne zgro- 
madzenie, celem przedwstępnych czynno- 
ści, do których należeć będzie wyrozumie- 
nie ogółu, o ile takowy uznaje instytucyję 
Towarzystwa Dobroczynności za pożyte- 
czną, ji, czy na odczytaną mu ustawę- 
obowiązującą w Płocku, daje swe przy= 
zwolenie, Władza gnbernijalna protokół 
narady ogólnej miasta, wraz z prośbą jego 
mieszkańców i dołączonym projektem usta- 
wy, przy swej opinii prześle władzy Naj- 
wyższej do rozpatrzenia i zatwierdzenia. > 

Jest więc nadzieja, że gorące pragnienie 
osób che działać organizacyjnie w sfe- 
rze miejskiej dobroczynności, dla większe- 
go pożytku miejscowego ogółu, przy, chęt- 
nem poparciu p. Naczelnika gubernii, mo- 
być w niedługim czasie utzeczywistnio- 


ne, 

Gdy więc nam wolno już rozpocząć przed- 
wstępne czynności do zawiązania Towarzy- 
stwa Dobroczynności, sądzę, ża nie będzie 
od rzeczy składać w naszym miejscowym 
organie myśli i poglady niezbędne dla zgłę- 
bienia przedmiotu, a odnoszące się do od- 
powiedniego uorganizowania spodziewanego 
Towarzystwa: 

Towarzystwo ma być dla ogółu;=potrze= 
ba więc jest dołożenia starań ze strony ro- 
zumu, serea i dobrej woli osób wpływo- 
wych, aby eały nasz ogół, bez różnicy wy- 
znań, stanu i plei, należycie zrozumiał wa- 
ż projektującej się  instytucyi, w nią 
uwierzył i przygotował się do jak najchę= 
tniejszego, wytrwałego i zgodnego współ- 
dziwłania i służenia interesowi wspólnemu, 

iech każdy zrozumie, że dotąd dzielił się 
i dzieli głównie z klasą żebraczą, lub też 
udziela pomoc niektórym tylko z nieszczę= 
śliw innowicie tym, o których nie- 
szczęściu przypadkowo się dowiaduje. Wie- 
my z doświadczenia, że nie zawsze pod la- 
chmanami mieści się prawdziwa nędza, że 
lenistwo, złe nałogi łatwość wydobycia 
f pozorną lub zręcznie udaną biedą, 
obierają sobie żebractwo za miosło do 
życia i do łatwego wyzyskiwania grosza w 
[celach dalszej demorślizacyi, kiedy z dru- 
siej strony—o prawdziwie potrzebujących 
|opieki i pomocy; rzadko kto wie. Ileż np. 
|bieilnych rodziców, zajętych po całych 
nineh krwawa pracą na nędzny kawałek 
chleba i chodzących za zarobkiem, pozo- 
stawia dzieci w domu bez dozoru i opieki, 
Jo chłodzie i nieraz bez łyżki gorącej stra- 
| wy: iluż znowu mamy starców i kalek bez 
„przytułku îi pomocy, ilu młodych ludzi nie- 
mających miejse odpowiednich do pracy i 
do wyrobienia się na użytecznych rzemie- 
ślników: ilu potrzebujących zdrowego i ta= 
niego posiłku, ile sierot, schorzałych i po- 
zbawionych możności zarobku; ile nareszcie 
młodzieży chcącej gorąco uczyć się w Za- 
kludach naukowych, a nio mających odpo- 
wiednich w tym celu srodków. 

Tym wszystkim, którzy stokroć godniej 
si są politowania i pomocy od wielu włó- 
częgów obdartych, nieznanych z życia, po- 
wodów i celów, jakie ich do żebractwa 
skłoniły, czyż nie należy się pomoc od spo- 
łeczeństwa? Czy grosz, dany na wspomo- 
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żenie prawdziwie potrzebujących, nie od- 
płaci się nam stokrotnie—wsparciem praw- 
dziwie ubogich, pociechą  zrozpaczonych, 
uszlachetnieniem i uzacnieniem, czy to po 
drodze pracy fizycznej, czy umysłowej kro- 
czących? 

Towarzystwo, które ma wszystkim wy- 
żej wyrażonym potrzebom przyjść z pomo- 
ca przez zakładanie ochron dla dzieci, przy- 
tułków dla starców i kalek, warsztatów rze- 
mieślniczych, tanich kuchen, dawanie opie- 
ki sierotom, schorzałym, pozbawionym u- 
trzymania z powodu nieszczęść i nareszcie 
przychodzenie z pomocą biednym uczącym 
się obojga płci, potrzebuje koniecznie współ- 
działania wielkiej liczby osób, i niemałych | 
ofiar! Urganizacyja wszakże Tow. Dobr. | 


w Płocku, zu którego mamy iść wzorem, | 


jest tego rodzaju, że pozwala łatwo zostać | 
ozłonkami stowarzyszenia i takim, którzy 
rocznie złożą po parę rubli,a nawet i po rublu 
i to ratami jeszcze, jeżeli ofiaroduwca na 
danie rubla odrazn zdobyć się nie może. 
Członkami rzeczywistymi zostają ci, którzy | 
na korzyść dobroczynności dają rocznie po 
B rs, honorowymi są wnoszący znacznej- 
sze sumy. 

Gdyby wszyscy mieszkańcy chcieli nale- 
życie zrozumieć zbawienny cel i pożytek | 
stowarzyszenia dobroczynności, wtedy w na- 
szem mieście kilka tysięcy osób stałoby się 
członkami dobroczynności, której fand 
przy dozwolonych ustawą teatrach, koncer- 
tach, odczytach i innych zabawach na cele | 
dobroczynne, mogłyby się w miarę pot 
zwiększać, i jak mamy nadzieję, całkowicie 
odpowiedziałyby najgłówniejszym zadaniom 
Towarzystwa. 

Nie dosyć jednak zebrać znaczną liczbę 
stowarzyszonych i odpowiednią sumę; trze- 
ba jeszcze zdobyć się na dobry kierunek 
sprawami Towarzystwa. Według ustawy 
przedstawionej nam do przyjęcia, kie- 
rujo Towarzystwem komitet z 12-u ezłon- 
ków składający się, a obieralny na ogól- 
nem zgromadzeniu przez stowarzyszonych. 

Ludzie, którzy wejdą w skład tego ko- | 
mitetu, wezma na siebie wielki obowiązek 
i odpowiedzialność, Cechować ich ma: ro- 
zum, praca umiejętna i sumienna, bezinte- 
1esowność, zacna i silna wola, stały i niepo- 
kalany charakter. Wyborcy powinni dobrze 
się zastanowić, komu powierzyć sprawę wa- 
żną dobroczynności; nie powinni słu- 
żyć koteryjom i dogadzać czyjejkolwiek 
próżności, lub chełpliwości, Zdaje się, że 
w tak niewielkiem mieście, jak nasze, nie 
tak trudno znać jego mieszkańców; trzeba 
tylko chcieć znaleźć ludzi zdolnych, dobrej 
woli, wytrawnych, z charakterem i osobi- 
sta godnością; takich, którzy miłują pracę 
i obowiązek, działają z przekonania i za- 
sady, nie szukają oklasków, a słażą, z na- 
rażeniem niejednokrotnie, dobrej zawsze 
sprawie. 

W komitecie nie powinno być żadnej 
parcyjalności, tylko dobro miasta w zakre- 
sie wskazanym ma obowiązywać jego ezłon- 
ków. Sądem będzie tu opinija, a nagrodąa— 
usługi publiczne, wdzięczność korzystają- 
cych z ich pracy, obok wewnętrznego prze- 
konania o należycie spełnionych obowiąz- 
kach. L.R 


— Rada Nadzorcza straży ogniowej ochot. 
ma honor przypomnieć szanownym człon- 
kom honorowym Tow., po dziś dzień zale- 
gającym w opłacie ustawą określonych skła- 
dek rocznych, że koniec roku się zbliża. 
Kasa stowarzyszenia ma sporo potrzeb nie 
załatwionych, a pomimo to —}z 250 człon- 
ków honorowych, dopiero 140 wywiązało się 
ze swoich względem stowarzyszenia zobowią- 
zań a kilku niewniosło składki nawet za rok, 
par Nadto dodać należy, że księga 

asowa, kwitaryjusz i szczegółowy wykaz 
składek członków honorowych w każdym 
czasie mogą być obejrzane w aptece p. J. 
Gampfa, kasyjera stowarzyszenia, gdzie 


i wszelkie wpływy na rzecz straży, od lat 


4-ch, stale się przyjmują i odpowiednie kwi- 
ty wydają. 

— Teatr amatorski. Oprócz dwóch przed- 
stawień na dochód straży ogniowe i nie- 
zamożnych uczniów miejscowego gimna- 
zyjum, yści amatorzy tutejsi dali jeszcze 
w niedzielę trzecie przedstawienie na do- 
chód ubogich. Trzeba przyznać, że wywią- 
zali cię wszyscy z przyjętego na się dobro- 
wolnie obowiązku wzorowo, a niektórzy 
nawet z amatorów i amatorek okazali wyż- 
sze zdolności dramatyczne. Niemała też 
zasługa należy się reżyseryi, której umie- 
jętne wskazówki sprawiły, że nawet wszy- 
stkie sceny zbiorowe, ów szkopuł, o który 
się zwykły rozbijać najszczersze nieraz chę- 
ci amatorów, wyszły również bez najmniej- 
szego prawie zarzutu. Jaki otrzymano z 
wzmiankowanych przedstawień dochód czy- 
sty—nieomieszkamy donieść w następnym 
numerze „Tygodnia?, 

W zuenem tem na cel dobroczynny przed- 
sięwzięciu przyjmowali udział panowie: Ce- 
kalski, Dobrzański, Głębski, Grabowski, 
Golembiowski, Gołkontt, Jaroszyński, Tie- 
mański, Otto, Olszewski, Rudnicki, Smo- 
niowski, Szymański, Szuch, Zamojski; oraz 
panie: Leż a, Łaska, Millaud, Malcze- 
wska, Bi , Tarnowska, Wydrakie- 
wicz, Zibe, 

Blyszeliśmy, że wkrótce zorganizuje się 
teatr amatorski na dochód progimnazyjum 
żeńskiego. Nie wątpimy, że wiele z po- 


kowego, bo czynić dobrze potrzebującym 
i poświęcać się dla dobra drugich, jest mo- 
że najwyższą ziemską rozkoszą dla serc 
uczciwych i prawychl,. 

— Skutki niedozoru dzieci. Czteroletni syn 
wyrobnicy Maryjanny X. przy ulicy Sule- 
jowskiej, będąc sam w izbie, cheia! przy- 
piec jablko przy napalonym pod blachą 
ogniu, przyczem zapaliła się na nim sukien- 
ka, i tak silnie został poparzonym, że na 
drugi dzień t. j. w środę, w konwulsyjach 
życie zakończył, 


— Z Będzińskiego. Dnia 1 b. m. we wsi 
Siemonija w pow. będzińskim, odbyło się 
poświęcenie nowo - zbudowanego kościoła 
parafijalnego. Poświęcenia, oraz odprawie- 
nia pierwszej Ofiary, dokonał miejscowy 
dziekan, delegowany w tym celu z rami 
nia biskupa dyjecezyi kieleckiej, Nie wda- 
jąc się w opis samej uroczystości, co do for- 
my pa zmanej, czujemy się w obo- 
wiązku podać do wiadomości powszechnej, 
że pnrafija miejscowa nie jest ani bardzo 
ludną, ani też zamożną, i, że pomimo to— 
największa w niej i najbogatsza wieś Bo- 
browniki, nie przyjęła wcale udziału w bu- 
dowie, starając się o otworzenie oddzielne- 
go dla siebie probostwa. Miejscowy jednak 
proboszcz, kanonik D. przykładem wła- 
snym i gorącemi staraniami myśl wniesie- 
nia rzeczonej świątyni, po wielu trudach, 
doprowadził nareszcie do skutku. Kosciół 
w Siemonii wzniesiony został od fundamen- 
tów w ciągu jednego roku, a właściwie tyl- 
ko 9-u miesięcy, i nie jest zwykłym para- 
fijalnym kościołkiem, lecz wspaniałą świą- 
tynią, mogącą pomiescić najmniej 3 tysiące 
ludzi. Budowa ta powstała przeważnie z 
ofiarności i czynnej pomocy miejscowych 
włościan. 

J. F. 


Siewierz 7 listop. 
— Epizod jeden z wielu. Pewien właści- 
ciel z pod Szydłowca — jak pisze „Gaze- 


ta Rolnicza” w ostatnim swoim nu- 
merze — rozdzielał się pastwiskiem z 
włościanami.  Wezwano piszącego, na 


eksperta. Pastwiska oszacowano, kwestyja 
została rozstrzygniętą, protokół czynności 
spisany, Zabierują się wszyscy do opu- 
szczenia progów gmachu samorządu — 
W tem garstka (6-ciu) jakaś ludzi występu- 
je naprzód i dalej — giąć się, czapkować 
i klękać (sie!). 

— Wielmożny—jaśnie komisarzu — naj- 
jaśniejszy komisarzu! my mamy wielką pro- 


zych osób wejdzie znowu w skład ta- |8 


śbę, Jaśnie komisarzu, my by chcieli, że- 
by nam jaśnie komisarz nadał choć ze 6 
morgów gruntu na każdego, bo myśwa, jak 
ukaz zapadł, nie nie dostali, 

— Jaka była odpowiedź komisarza — 
zapytacj Oto, że jeśli są dobrymi, pra- 


cowitymi ludźmi, to mogą dostać gruntu 
bardzo dobrego, pszennego, w Permskiej 
gubomii, jeśli cheg dostać więcej, to w Tur- 
kestanie — jeśli jeszcze więcej, to w Sybe- 
ryi. Niewysłuchana prośba, wywoływała 


— Nareszcie! nareszcie kredyt rolny, pra- 
wdziwy, tani, łatwy i długoterminowy — 
kredyt dla rolników, stanie się faktem, 

Nareszcie już prawie napewno niezadłu- 

ziemscy, ci męczennicy ka- 
pitalistów i kapitałów ruchomych, wyzwo- 
leni zostaną ze szpon żydowskich i zrówna- 
ni w szansach korzystania z odpowiedniego 
kredytu z innemi warstwami. 

Z żalem więcej szezegółów dziś dla wie- 
lu względów nie przytacza „Gazeta Rolni- 
sza” —tylko dodaje, że sprawa jest na do- 
brej drodze i w najlepszych rękach. 


— Dwa rozporządzenia. Z pomiędzy no- 
wych przepisów dla Królestwa Polskiego 
zasługują na szczególną uwagę dwa nastę: 
pujące: 1) od 1-go stycznia 1882 r. prze- 
rywa się sprzedaż z kas gubernijalnych pa- 
pieru stemplowego, polskiego sterapla, z od- 
trąceniem 40/, na korzyść tak zwanych dy- 
strybutorów; 2) osoby rosyjskiego pocho- 
dzenia (t. j. prawosławni— i luteranie nie- 
zrodzeni w zachodnich gubernijach), obo- 
wiązane są należeć do stowarzyszania eme- 
rytalnego polskiego. 

— Dziwi się „Kuryjer Codzien.”, że „Sejm 
czteroletni” Kalinki w przeciągu kilku mie- 
sięcy doczekał się drugiego wydania. Cóż 
w tem jednak dziwnego, jeżeli pierwsze 
bito w bardzo niewielkiej ilości egzempla- 
rzy? Gdyby wydrukowano ich z parę tysięcy, 
ręczymy, że nieprędko rozeszłaby się pier- 
wsza edycyja, lecz również nie byłoby w tem 
nic dziwnego: sześć bowiem rs. za tom, ma- 
ło kto jest w stanie zapłacić, zwła- 
szcza, jeżeli tom ten nie jest jednem jedy- 
nem dziełem, jakie się kupuje. Już to dro- 
Żyzna książek u nas kwitnie, nietylko ze 
szkodą czytającego ogółu, ale i panów na- 
kładców. Rozumiemy bardzo dobrze, że 
dzieło poważne, naukowe, na którego wzię- 
tość powszechną nakładca rachować nie mo- 
że, musi być obłożone dość znaczną ceną, 
aby się choć koszta druku z niewielkim 
naddatkiem powrócić mogły; ale są prze- 
cież pomiędzy tego rodzaju dziełami i ta- 
kie, na których zbyt, byle tylko odpowiadały 
wymaganiom nowszej krytyki, nakładca nie- 
wątpliwie rachować może. Do takich należą, 
naszem zdaniem, wszystkie monografije hi- 
storyczne do ostatnich czasów rzeczypospo- 
litej, oraz wszelkie szkice historycze, jak Ku- 
bali, Rolli etc. A jednak niech nam kto 
powie, dlaczego i te dzieła odznaczają się 
tak wygórowanemi cenami? Pięć rubli za 
dwa niegrube tomy, o dość dużym druku— 
zaprawdę, także nie tanio. Jeżeli nam ktoś 
zechce zwrócić uwagę na grubość, białość 
lub gładkość papieru w droższych wyda- 
niach—to zawołamy otwarcie i głośno: daj- 
cis to samo na bibule, byle tanio—byle tylko ca- 
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XD ZM R ON, 


ły ogół z wiedzy waszej korzysć mógł od- 
nieść | 


„Ateneum” warszawskie, w ostatnim 
swoim zeszycie, czyni bardzo zręczny roz- 
rachunek z panem Aksakowem, znanym ro- 
syjskim pamslawistą i redaktorem „Rusi”. 
Toż sumo, acz lakoniezniej, robi „Gazeta 
Rolnicza”. 


— „Słownika Geograficznego polskiego” ze- 
szyt XXIII (XI tomu 2-g0) wyszedi z pod | 
prasy dnia 2-go listopada 1881 r. i obej-| 
muje nazwy geograficzne od Gryblewo do | 
Gruździe, Z ważniejszych artykułów ze- 
szyt ten zawiera: Grądy, Grębocin, G 
chów, Gródek, Grodno, Grodziec, Gro-| 
dzisk, Grodzisko, Grójec, Groń, Gronowo, | 
Gropa, Grotków, Gruczno, Grudusk, Gru- 
dziądz, Gruszezyce, Gruszka, Gruta. Na- 
stępny zeszyt XXIV, konczący tom Il-gi, 
Wyjdzie z druku dnia lgu grucnis r. b 

renumerować można w każdej księgarni 
po 50 kop. zeszyt. Ponieważ wkrótce już 
kończy się głoska G., przeto redakce: 
si o nadsyła 
przyczem zw 


ie artykułów na H. IL, J. 
aca uwagę czytćlników na | 
okładkę świeżo wydrukowanegu zeszytu. 
— Wypadki w gubernii 
Od d. 6 paźdz, do d, 22 paźdz. bylo 7 wypadków 
naglej śmierci, w tymże czasie znaleziono dwa martwe 
ciała i spełnione zostało jedno s.mobójstwo. 


Kalendarz Ubywatelski 
przez ZZ. E. W. 


Listopad. 


„Dnia 21, roku 1645, w Torqniu Colloquinm Chari- 
tativam z Dysydentami pod prezydencyją Tyszkiewicza 
biskupa Zmudzkiego i Jerzego. Ossóli. skiego kanel. 
„Hist. Coll. Manus,” 

Dnia 22, roku 1535, śmierć Bernarda Wapowskie- 
go kantora kowskiego, piss 
„Bielski. Mon. Sar,” 

_Tegoz dnia, rokn 1798, uelylenie 
sejmu od roku 1788 do 1791 


tkich ustaw 


uwającego, „Volum 
Log” i; 
Dnia 23, roku 1605, w Krakowie ślub Dymitra 


Çara moskiewsk.ego z Maryj 
dzisnką Sandomierska, „Bidlski, Manus.” 

„Dnia 24, roka 1700, bitwa pod Olkienikami i 
śmierć po niej Franciszka Sapiechy, kouinszegu Lit. 
„Załuski. Epistolae” 


Mniszchówną, wojewo- 


Dnia 25, roku 1587, Maksymilijan aroyksiąże pod | 
Promnikiem od Jana Zamoyskiego zwyciężony, cofiiyć | 


się musiał ku Szląskowi. „Biclski”, 
Tegoż dnia, roku 1704, kozonacyja Stanisława Au- 
gusta, „Vol. Leg.” 


Od warszawskiego Tow, Dobr. otr 
maliśmy odezwę, z prośbą 0 zumie: 
W „Tygodniu” następnjącegy obywa 


pro-| 


| 


za Dziejów Polskich, W stosimku po Rs; 15, 6) rodzina Kowalskich i 


| Wier 


— Niegdy Walenty Stańczukowski, doktór medy. 
cyny, w Kaliszu zmarły, testamentem w d. 17 maja 
1874 rą własnorgcznie sporządzonym, a w d, 24 paź- 
dziernika (5 listopada) t, r.. przez prezesa trybunału 
kaliskiego ogłoszonym i w zachowanie rejenta Kowal- 
skiego oddanym, zupisawszy warszawskiemu Towarzy- 
stwu Dobroczynności sumę vs. 300, włożył na nie obo- 
wiązek, aby po Śmierci żony testatota, Kmilii Stań- 
czukowskiej, którą on ustanowił uożywotniezką poza- 
sułego swego majątku, podniosło należącą do tejże 
jego pozostałości sumę rs. 1200, na nieruchomości w 
Kaliszu pod N 563 ubezpieczoną i tę pomnażać się 
starało proczetami składunemi po 60/, rocznie, dopóki 
się nie zwiększy du sumy rs. 1,200,000, co jak obli- 
czył w ciągu lat 120 nastąpić winno. Kapitał ten roz- 
fizielić rozporządził testator w stosunku wskazanym 
pomiędzy iustytucyje i rodziny tamże wyszczególnio- 
ne Zapis na rzecz "Towarzystwa Dobroczynności u- 
czyniony, a przeto i warunki, pod któremi mastąpił, 
zatwierdzonemi zostaly przez postanowienie Rady miej” 
skiej dobroczynności publicznej z d, 9 maja 1845 r. 
Towarzystwo przeto poczuwa się do obowiązku, wa- 
runki owe ściśle wypełnić. Przewiduje wszelako dla 
zarządu przyszłego liczne w tej mierze mudności, zwła- 
szcza też co do rózdzialu tej części uzbierać się mają- 
cego po upływie stukilkudziesięciu lat funduszn, która 
dia rodzin prywatnych przeznaczoną zostala: wskaza- 
nia bowiem co do ich testatora nie są dukładnej usi- 
lowania Towarzystwa celem pozyskania bliższych ob- 
jeśnień, w małej tylko części osiągnęły skutek; w epo- 
ve zas rozdziału objaśnienia re służyć będą mogły za 
slaba wskazówkę, 

Ź tego powodu warszawskie "Towarzystwo Dobro- 
czynuości widzi potzebę, juź to: przez bezpośrednie 
odniesienie się znanych mu członków obdarowanych 
rólziu, jaż przez obwieszczenia w pismach publicz- 
nyeli, podać do wiadomości tychże rodzin, odnoszące 

do nich następujące rozporządzenia. Postanowił 
w szczegolności testator, że udzint z uzbierać sią ma- 
jscego w sposób powyżej wskazany funduszu otrzymać 
mają: 1) rodzina Boczkowskich, spokrewniowych z Qy- 
Pryjanem Boczkowskim, który chodził z teskitorem do 
sekol Pijarskich i do uniwersytetu, a którego urzymy- 
wali wujowie Strzeletcy, jeden szef wydziału wojny, 
drugi sędzia apelacyjny, w stosunku rs, 15; 2) rodzie 
na Helviehów, idących od dra Adama Helbicha w sto- 
sunku rs. 30; 8) rodzina Asnyków, idąca od Kazimie- 
rza Asm 4) rodzina Holewińskich, pochodząca od 
Jana Hvlewrtskiego, b. rekora w Siedlcach i Aali- 
szu; 5) rodzina Gawrońskich, idąca od Franciszka Ga- 
wiońskiego, b. profesora, którego syn jeden jako le- 
karz praktykuje w Nieszawie, wszystkie od M 3 do 
kaca 
od Jans Kowalskiego. inżeniera powiatu fęczyckiegu 
w stosuuku rs. 50; 7) rodzina Fillebornów; pochodzą. 
eu od Hilarego konduktora szosowego; 8) rodzina Dro 
zdówswień, idąca od Adama lekarza w Kaliszu; 9) ro- 
duinu Jabłkowskich, "idąca od Józefa Jabłkowskiego 
dziedzica dóbr Cielcez 10) redzina Gatkiewiezów, idu- 
ca od Wincentego Gytkiewicza dziedziew dóbr Rudy 

yůskiej; 11) rodzina Wojciechowskich, idąca od 
Jana Daniela patrona wybuaała kaliskiego; 12) rodzi- 
ua. Grabowskich, idąca od Edwarda Gralowskiego me- 
cenasa, wszystkie od Mi 7 do 12 w stosuuka po rs, 
15 do sumy rs, 1200; 13) Dalsza rodzina testatora mie- 


h, ażeby starali się 
ulku unrzymyw 0- dowody” smo- 


5 


jej legitymacyi i potrzebę tego następcom swoim prze - 
łożyli, tak, ażeby ci w czasie właściwym prawa swoje 
do udziału z funduszu powyżej wskazanego z łatwo» 
ścią wykazać mogli. 
Prezes administracyi ogólnej A, Preys. 
Członek, sekretarz Towarzystwa Heppe 


(Nadesłane). Piotrków d. 13 listop. Szanowny 
Panie Redaktorze! W poprzednim numerze pisma Pat- 
skiego, z prawdziwą przykrością wyczytałem, prze 
niewiadomą mi osobę napisane, podziękowanie za „tros 
skliwe i bezinteresowne leczenie”. 

Troskliwie leczyć wszystkich, a bezinteresownie bie- 
dnych, każdy z lekarzy uważa za obowiązek, który su- 
miennie spełnia. Potępiając więc w zasadzie podobne- 
go rodzaju podziękowanie, jako uwłaczające godności 
lekarza, śmiem na przyszłość prosić Szanownego Par 
na o niezamieszczgnie takowych. 

Proszę przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku 
ind Dr. Emil Wułski 


— Pozostali w głębokim smutka zięć i wnuki po 
zmarłej dnia 2 (14) listopada r. b., ś. p. Wilkelminie 
z Schiemerów Flatt, wdowie po profesucze tutejszego 
gimnozyjum, składają serdeczne podziękowanie. przys 
Jsciołomi i znajomym za oddanie zmarłej ostatniej raz 
ligijuej posługi. 


Airszowszy, 


Licytacyje W guberun Eotrokowskie), 


— W di 4 (16) stycznia 1882 x. w sądzie zjazdo- 
wyw w Częstochowie, na sprzeusż nieruchomości ram= 
ER 

=W d ) listop., w urzędzie pow. brzezińe 
skiego na 5-letnią dzierżawą dochodów propinacyjnych 
w prywatnym majatku Dobieszków, vd sumy rocznej 
28 rs. 

— W å 9 (21) listop., w łódzkim urzędzie powią: 
towym, na 5-letnią dzierżawę dochudów  propinacyj» 
nych na ziemiach włościańskich wsi Czyżewiu, od sus 
my rocznej 11 rs, 51 k. 

— W d. 23 tisiog (5 grud), w urzędzie pow. gege 
stochowskiego, „na budowę wurowanegu parkanu ną 
podwórzu wojennego odwachu, od sumy 268 rs. 42iją 
Kop. 

— W d, 10 (22) listop., tamże, ua 5-lecai 
żwrę dochodów propinacyjnych na gruntach wł 
skich, od sumy 46 rs. 3 K. 

— wd. 16 (28) listop, w magistracie m. Patja- 
nie, na budowę i reparncyję szosy na wakcie Pabijws 
nieko-Konstantynowskim, ud sumy 630 r3 13 k. 

— W d. 28 listop. (3 twl.) w rządzie gub. piobu= 
kowskim, un budowę szosy z mostem na Rawsko-No- 
womiejskim trakčie, od sumy 6121 rs. 90k. 

— W d. 20 listop., w magistracie m, Częstochowy, 
« także na komorze, Sysnowiee i Granica, un dostawę 
dizewa i świec w ciagu r. 1882 dla kaliskiej brygady 
pogranicznej straży, | si 

— W d. 17 (29) listop, w Suchedniowie na sprze- 
daż żelaza lanego z zakładów wschodnieg okręgu 
górniczego. p NE 

— W d. 19 listop. (i grud.), w urzędzie leśnym 
Łaznów we wsi Wiączynie, na budowg zabudowań dla 
strzelców w obrębie Róża 1 Szlądkowite, où sumy 
400 rs. y 

W d. 18 (30) listop, w Olsztyńskim leśni 
wsi Łysa Góra w pow. będzińskim, nu sprze: 
wa pawalodego przez burzę w ciągu 1881 

— W d, I (13) grude w urzędzie gu Matyjsiiow. 
pow. rawskiego, na 4-leniq dzierżawę dochodów kusy 
bóźnieznej w osadzie Biała, od sumy 155 rs. 56 k. 


Licyia ch powiatach. gubernij Radome 
skiej. 
— W d 17 (29) listop, w urzędzie pow. końskie- 
| go, na reperacyję B-a studzieu miejskich, od sumy 
1247 rs. 64 k. 


że pod M 458, od sumy 83 
1: 
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Najtańsze rury do ogrzowa 
ka wytrzymałość ieh dowiedziona. 
starezone, Na żądanie prospekty i cenniki. 
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podbita tumakami a poltyia czarnym ja- 
dwabnym rypsein, jest do sprzæilonia. O 
adresie sprzedającego bliższe wiadomość 
powziąść można w biurze Redakoy:. 
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